
451

FRAN CJA

Mi mo że we Fran cji nie ma praw dzi we go cen trum stu diów nad Za gła dą, licz ba pu -
bli ka cji do ty czą cych lo sów Ży dów pod czas drugiej woj ny świa to wej jest znacz na.
Od kil ku lat moż na wy róż nić kil ka pod sta wo wych za kre sów tych ba dań. Hi sto ry cy
fran cu scy, któ rzy dłu go sku pia li się przede wszyst kim nad re żi mem Vi chy, po wró ci li
do ana li zy me cha ni zmów na zi stow skiej ma chi ny. W przy pad ku Fran cji ana li zo wa no
głów nie wy spe cja li zo wa ne in sty tu cje peł nią ce okre ślo ną ro lę wo bec spo łecz no ści ży -
dow skiej, naj czę ściej lo kal ne. Z cza sem co raz wię cej oca lo nych od cho dzi, a ich wspo -
mnie nia, na ogół w po sta ci pa mięt ni ków lub dzien ni ków pi sa nych współ cze śnie do
zda rzeń, po ja wia ją się, od kry te po sześć dzie się ciu la tach.

Po nie miec kiej stro nie

Ta hi sto ria, wi dzia na okiem „ka tów”, jest opra co wy wa na przez mło dych hi sto ry ków,
zaj mu ją cych się na zi zmem. To oni się ga ją do źró deł i, oce nia jąc je przez pry zmat an tro -
po lo gii, sta ra ją się od świe żyć poj mo wa nie sys te mu na zi stow skie go i two rzą cych go lu dzi.

Na te mat pro ce su de cy zyj ne go „Osta tecz ne go roz wią za nia” i je go or ga ni za cyj no -
-tech nicz ne go wdra ża nia po wsta ły ostat nio dwie pra ce, któ re wcią gnę ły fran cu skich hi -
sto ry ków w trwa ją cą już od daw na de ba tę funk cjo na li stów z in ten cjo na li sta mi. Obie te
pra ce uznać moż na za no wa tor skie syn te zy. 

Flo rent Bray ard w książ ce La So lu tion fi na le de la qu estion ju ive. La tech ni que, le
temps et les ca te go ries de la de ci sion, Pa ryż, Fay ard, 2004, ana li zu je ewo lu cję, cza sem
chwiej ną, oraz prak tycz ne me to dy „roz wią za nia osta tecz ne go”, wpi su jąc je w dzie je
woj ny i kła dąc na cisk na pod sta wy ide olo gicz ne, uspra wie dli wia ją ce ta ką po li ty kę.
Pod kre śla zwłasz cza wpro wa dze nie ga zu Cy klon B, ja ko środ ka eks ter mi na cji Ży dów,
zwią za ne z prak tycz ną ko niecz no ścią eli mi na cji okre ślo nych grup (pier wot nie so wiec -
kich jeń ców wo jen nych oraz wy cień czo nych pra cą więź niów) oraz z tech nicz ną wie -
dzą o tym ga zie i me to dach sto so wa nych w in nych pro gra mach (ja k eu ta na zja umy sło -
wo cho rych). Opie ra jąc się na sprzecz nych ze zna niach Ru dol fa Hössa, do wód cy obo -
zu Au schwitz, au tor wy ka zu je, że do pie ro wio sną ro ku 1942 uzna no ko mo rę ga zo wą
na Cy klon B za głów ną me to dę eks ter mi na cji Ży dów.

Od mien ne od te go struk tu ra li stycz ne go po dej ścia, ma ją ce go na ce lu uka zać po szu -
ki wa nie me tod „roz wią za nia” „kwe stii ży dow skiej” do wio sny 1942 ro ku, a za tem jesz -
cze po kon fe ren cji w Wan n see (sty czeń 1942), jest spoj rze nie na pro blem hi sto ry ka
Edo uar da Hus so na, któ ry sku pia się na de cy zji o cał ko wi tej eks ter mi na cji Ży dów
w książ ce „No us po uvons vi vre sans les Ju ifs”. No rem bre 1941: Qu and et com ment ils
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décidèrent de la so lu tion fi na le, Pa ryż, Per rin, 2005. Wo bec bra ku pi sem ne go roz ka zu,
dziś, gdy więk szość hi sto ry ków zga dza się, iż głów ną ro lę ode grał w tej spra wie Hi tler,
au tor się ga po do wo dy, ta kie jak ko men ta rze Ker ste na, ma sa ży sty Him m le ra, by usta -
lić, iż de cy zja za pa dła 9 li sto pa da 1941 ro ku, a więc w dniu sym bo licz nym dla Führe -
ra (za wie sze nie bro ni w ro ku 1918, nie uda ny pucz w 1923, krysz ta ło wa noc). Mo gła to
być jed nak wy raź na su ge stia, prze ka za na in nym do wód com na zi stow skim, dla któ rych
kon fe ren cja w Wan n see by ła je dy nie spo tka niem słu żą cym omó wie niu or ga ni za cyj nej
stro ny przed się wzię cia. A za tem Hus son sta je nie ja ko wpół dro gi mię dzy Phi lip pem
Bu rin, we dług któ re go na de cy zję Hi tle ra istot ny wpływ wy war ła ide olo gia, a in te gra -
cjo ni zmem Die te ra Po hla czy Chri stia na Ger la cha, któ rzy kła dą na cisk na prze bieg woj -
ny (zwłasz cza nie po wo dze nia na fron cie wschod nim).

Po dob ną opty kę, czy li pró bę lep sze go zro zu mie nia lo gi ki ka ta, przyj mu je mło dy hi -
sto ryk Chri stian In grao, in te re su ją cy się jed nost ką spe cjal ną SS, któ rej po świę ca książ -
kę Les Chas seurs No irs. La Bri ga de Dir le wan ger, Pa ryż, Per rin, 2006. Wzo rem Chri sto -
phe ra Brow nin ga, któ ry ob rał tę me to dę wo bec 101 Ba ta lio nu Po li cji, au tor prze ni ka
do wnę trza jed nost ki utwo rzo nej u schył ku ro ku 1940 przez nie wy róż nia ją ce go się ni -
czym ofi ce ra SS, Oska ra Dir le wan ge ra, z osiem dzie się ciu daw nych więź niów ska za -
nych za ła ma nie pra wa ło wiec kie go – my śli wych. Opie ra jąc się na źró dłach nie miec -
kich, a tak że na ra por tach ro syj skich i pol skich ko mi sji śled czych dzia ła ją cych po woj -
nie, au tor przed sta wia naj pierw ma ka brycz ną epo pe ję tych drob nych prze stęp ców,
wy zna czo nych po cząt ko wo do nad zo ru nad lud no ścią cy wil ną w Lu bli nie, na stęp nie
od lu te go 1942 do lip ca 1944 roku dzia ła ją cych na Bia ło ru si, gdzie ich za da niem by ło
zwal cza nie od dzia łów par ty zanc kich ata ku ją cych ty ły ar mii nie miec kiej, a wresz cie
roz pra wie nie się z po wstań ca mi war szaw ski mi. Łącz nie jed nost ka ta zgła dzi ła oko ło 60
ty się cy osób, z cze go po ło wę sta no wi ła wal czą ca w po wsta niu lud ność sto li cy Pol ski.
Wzo rem prac sku pia ją cych się na prze mo cy, „kul tu rze woj ny” i „bru ta li za cji”, ana li zo -
wa nych we Fran cji na przy kła dzie I woj ny świa to wej, au tor sto su je me to dy an tro po lo -
gii spo łecz nej, ana li zu jąc mo wę ge stów prze mo cy i jej spo łecz ną kon struk cję, szcze -
gól nie w związ ku z prak ty ką my śliw ską. Je go zda niem an tro po lo gia hi sto rycz na umoż -
li wia uka za nie woj ny wi dzia nej z gó ry i wi dzia nej z do łu, in ny mi sło wy – przed sta wia
prze my śla ną stra te gię wo jen ną oraz „prak ty kę w te re nie”, zwią za ną z żoł nier ską kul -
tu rą po lo wa nia. „Ten sys tem wy ni ka z wy bo ru ła du kul tu ro we go, opar te go na spe cy -
ficz nych wy obra że niach, zda niem na zi stow skich przy wód ców do sto so wa nych do tej
no wej po sta ci woj ny”, tłu ma czy au tor, po ka zu jąc, jak da le ce me to dy jed nost ki wzo ro -
wa ne by ły na „daw nych ko dach an tro po lo gicz nych, wspól nych dla kul tur eu ro pej skich
od cza sów pra hi sto rycz nych” (s. 232–233). Kre śli zbio ro wy por tret jed nost ki my śli -
wych, na da ją cych prze ciw ni kom ce chy zwie rzy ny i sto su ją cych me to dy na gon ki i zbie -
ra nia tro fe ów. Na su wa się jed nak py ta nie, czy – jak utrzy mu je au tor – ta kie tak ty ki są
re pre zen ta tyw ne dla in nych jed no stek SS i czym jest woj na z par ty zan ta mi, a tak że
– czy wy obraź nia kłu sow ni ka by ła u tych lu dzi świa do ma, czy też jest tyl ko re kon -
struk cją hi sto ry ka. Bez wzglę du na kry tycz ne uwa gi, przy znać na le ży, że opra co wa nie
to wno si ory gi nal ne spoj rze nie na na zi stow skie okru cień stwa i to w chwi li, gdy kat wy -
ja wia hi sto ry ko wi, co skło ni ło go do przej ścia do czy nu. 
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Rzut oka na in sty tu cje we Fran cji pod rzą da mi Vi chy
Od de ka dy część opra co wań hi sto rycz nych sku pia się na po sta wie ce chów i zrze -

szeń wo bec wy znaw ców ju da izmu za cza sów Vi chy (Clau de Sin ger, Vi chy, l’Uni ver sité
française et les Ju ifs, Pa ryż, les Bel les Let tres, 1992; Ro bert Ba din ter, Un an tisémi ti sme
or di na ire. Vi chy et les avo cats ju ifs (1940–1944), Pa ryż, Fay ard, 1997; Bru no Ha lio ua,
Blo use blan che, éto ile jau ne, Pa ryż, Lia na Lévi, 2000, a ostat nio, tak że na te mat le ka -
rzy, ale w szer szej per spek ty wie cza so wej, Hen ri Na hum, La méde ci ne française et les
Ju ifs (1930–1945), Pa ryż, L’Har mat tan, 2006). Ana li zę ad mi ni stra cji fran cu skiej znaj -
dzie my w ob szer nym opra co wa niu Mar ca -Oli vie ra Ba ru cha, Se rvir l’Etat français. L’ad -
mi ni stra tion en Fran ce de 1940 à 1944, Pa ryż, Fay ard, 1997, oma wia ją cym po sta wę
fran cu skich urzęd ni ków za rzą dów Vi chy.

Książ ka Lau ren ta Jo ly’ego, Vi chy dans la „So lu tion fi na le” 1941–1944. Hi sto ire du
Com mis sa riat Général aux Qu estions ju ives, Pa ryż, Gras set, 2006, wpro wa dza nas
w taj ni ki po li ty ki ko la bo ra cji re żi mu Vi chy. W ob szer nej syn te zie, opie ra ją cej się
na nie pu bli ko wa nych wcze śniej źró dłach, mło dy hi sto ryk od twa rza hi sto rię or ga ni za -
cji po wo ła nej w mar cu 1941 ro ku na żą da nie władz nie miec kich. Wy ka zu je, że Ko mi -
sa riat (CGQJ) ode grał do mi nu ją cą ro lę w two rze niu an ty ży dow skich praw zwró co nych
prze ciw ko fran cu skim Ży dom, oraz przed sta wia, jak pod le gał on stop nio wej mar gi na -
li za cji, gdy rząd Vi chy skie ro wał swą an ty se mic ką po li ty kę prze ciw Ży dom ob ce go po -
cho dze nia i pod jął bez po śred nie ne go cja cje z Niem ca mi. W tej mrocz nej grze trzech
part ne rów, z któ rych każ dy ob sta wał przy wła snej lo gi ce an ty se mi ty zmu, au tor sta ra
się okre ślić pro fil so cjo lo gicz ny, men tal ność i me to dy pra cy 2500 urzęd ni ków opła ca -
nych przez CGQJ i do wo dzi wpły wu biu ro kra tycz nych po ty czek i ry wa li za cji in sty tu -
cji na los ty się cy ofiar.

Dla do peł nie nia te go ob ra zu cen na oka zać się mo że lek tu ra książ ki Tal Brut mann,
Au bu re au des af fa ires ju ives, l’ad mi ni stra tion française et l’ap pli ca tion de la légi sla tion
an tisémi te (1940–1944), Pa ryż, La Déco uver te, 2006. Au tor kę in te re su je wdra ża nie po -
li ty ki an ty se mic kiej Vi chy przez od po wie dzial nych za to urzęd ni ków pre fek tur, wła dze
po rząd ko we oraz wy miar spra wie dli wo ści. W mi kro hi sto rycz nym opra co wa niu opie ra
się na ar chi wach Isère, de par ta men tu w stre fie wol nej, oku po wa ne go póź niej przez
Wło chów, a w koń cu Niem ców (od wrze śnia 1943). Pro po nu je swo isty „prze wod nik
czy tel ni ka” ar chi wów ad mi ni stra cyj nych, ob ja śnia jąc sto so wa ną ter mi no lo gię, ana li zu -
jąc for mu la rze, oma wia jąc mo dy fi ka cje wpro wa dza ne w nich w związ ku z no wy mi
prze pi sa mi an ty se mic ki mi. Sta je się ja sne, że choć „ra sa” nie jest wzmian ko wa -
na w źró dłach są do wych, to kry te rium prze są dza o wy ro kach i aresz to wa niach. Naj bar -
dziej za ska ku ją ca wy da je się in for ma cja o ła two ści, z ja ką ad mi ni stra cja wpro wa dza ła
w ży cie pra wo daw stwo Vi chy, choć pań stwo li czy ło się z trud no ścia mi w tym za kre sie.
Au tor ka pod kre śla, że sta no wi sko jed no stek wo bec re żi mu Vi chy wy ra ża się w wy ko -
rzy sta niu mar gi ne su swo bo dy, stwier dza jed nak, że po wsta ły po woj nie ob raz te go de -
par ta men tu, ja ko schro nie nia dla Ży dów, jest cał ko wi cie fał szy wy.

Przed sta wia ją ca czy tel ni ko wi jed ną z naj bar dziej kon tro wer syj nych or ga ni za cji po -
wo ła nych przez re żim Vi chy, naj now sza książ ka Mi che la Laf fit te’a, Ju if dans la Fran ce
al le man de, Pa ryż, Tal lan dier, 2006, zwo dzi swym ty tu łem. W rze czy wi sto ści au tor kre -
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śli hi sto rię Po wszech nej Unii Izra eli tów Fran cu skich (UGIF), stwo rzo nej przez Vi chy
w ro ku 1941, a uzna nej przez Niem ców za na rzę dzie roz po zna nia, a za ra zem wpro wa -
dze nia swo ich roz ka zów. Ro dzi się py ta nie o nie jed no znacz ną po zy cję ży dow skie go
za rzą du tej or ga ni za cji, któ ry go dzi się ne go cjo wać z oku pan tem, rów no cze śnie usi łu -
jąc utrzy mać wspól no to wą po moc so cjal ną – czy to zdraj cy, bo jow ni cy, czy do bro czyń -
cy? Nie wy su wa jąc jed no znacz nych osą dów, au tor po zwa la nam przede wszyst kim po -
znać co dzien ność tych osób, ich wąt pli wo ści i mar gi nes swo bo dy, się ga jąc do licz nych
źró deł, do tąd nie pu bli ko wa nych, w tym do wzru sza ją ce go dzien ni ka Hélène Berr, stu -
dent ki, któ ra zo sta ła asy stent ką spo łecz ną. Dzię ki tej po wścią gli wej ana li zie UGIF ła -
twiej nam zro zu mieć re alia ży cia wie lu fran cu skich Ży dów, któ rzy po zo sta wa li w po -
śred nim lub bez po śred nim kon tak cie z or ga ni za cją, i to wła śnie mo że uspra wie dli wiać
nada nie książ ce ta kie go ty tu łu.

Dzien ni ki i re la cje

Wcią gnąc nas w wir woj ny – oto wra że nie, ja kie wy wo łu je lek tu ra re la cji de por to -
wa nych, któ re pu bli ko wa ne są od kil ku lat. Wspo mnij my przede wszyst kim o pra cy
zbio ro wej pod ty tu łem Pi thi viers –Au schwitz, 17 ju il let 1942, 615, Co nvoi 6, camps de Pi -
thi viers et Be au ne la Ro lan de, do któ rej re la cje ze bra ła Mo ni que No vo dor ski -De niau,
opra co wa li Ka thy Ha zan, Be noît Ver ny i Nad ine Fre sco, a wstę pem po prze dzi ła Si mo -
ne Ve il, Pa ryż, Ce re il, 2006. Książ ka jest nie ja ko owo cem śledz twa w spra wie lo sów 101
osób spo śród 928 męż czyzn, ko biet i dzie ci de por to wa nych 17 lip ca 1942 ro ku w kon -
wo ju (z któ re go za le d wie 80 osób prze ży ło se lek cję) – fo to gra fie, li sty, kar to te ki i in -
struk cje ad mi ni stra cyj ne wzbo ga ca ją opra co wa nie. Re la cje są tym bar dziej po ru sza ją -
ce, że ujaw nia ją lu ki w pa mię ci świad ków, czę sto bę dą cych wów czas dzieć mi. Har mo -
nij nie uzu peł nia ją świa dec twa ze bra ne przez dzien ni ka rza An to ine’a Mer cie ra
w To wa rzy stwie Pa mię ci Kon wo ju nr 6, gru pu ją ce go oca lo nych i ro dzi ny de por to wa -
nych te go dnia, kie dy to opu sto szał obóz w Pi thi viers, prze zna czo ny na stęp nie dla
więź niów z Vélo dro me d’Hi ver w Pa ry żu (As so cia tion Mémo ires du Co nvoi no 6 i An -
to ine Mer cier, Co nvoi no 6 De sti na tion Au schwitz 17 ju il let 1943, wstęp Elie Wie sel
i Ser ge Klars feld, Pa ryż, Cher che Mi di, 2005).

Aby do peł nić tę pa no ra mę re la cji i do ku men tów, war to zwró cić uwa gę na szcze gól -
nie istot ną po zy cję z dzie jów Sho ah we Fran cji – dzien nik Ben ja mi na Schat zma na, Jo -
ur nal d’un in terné: Com piègne, Dran cy, Pi thi viers, 12 décem bre 1941–23 sep tem bre
1942, Pa ryż, Fay ard, 2006. Otóż oso bi ste dzien ni ki pi sa ne przez Ży dów w la tach za gła -
dy są sto sun ko wo nie licz ne we Fran cji, znacz nie czę ściej do ty czą Eu ro py środ ko wej,
a dzien ni ki więź niów z Dran cy na le żą do rzad ko ści ze wzglę du na prze cięt nie krót ki
czas po by tu w tym obo zie przed de por ta cją do Au schwitz lub So bi bo ru. Ben ja min
Schat zman, za mor do wa ny w Au schwitz, pro wa dził dro bia zgo wą kro ni kę ży cia co -
dzien ne go w trzech fran cu skich obo zach dla in ter no wa nych, a je go za pi ski oca li ła żo -
na. Za trzy ma no go 12 grud nia 1941 ro ku, w je go pa ry skim miesz ka niu, pod czas „ob ła -
wy” na „no ta bli” wśród fran cu skich Ży dów. Był zna nym den ty stą, pre ze sem to wa rzy -
stwa sto ma to lo gicz ne go. Uro dzo ny w ro ku 1877 w Ru mu nii, dzie ciń stwo spę dził
w Pa le sty nie, na stęp nie pod jął stu dia rol ni cze we Fran cji, pra co wał ja ko osad nik w Al -
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gie rii i No wej Ze lan dii. W ro ku 1905 osiadł osta tecz nie we Fran cji, po dwóch la tach
otrzy mał oby wa tel stwo i zo stał chi rur giem szczę ko wym. Wal czył w pierw szej woj nie
świa to wej. Je go dzien nik rzu ca no we świa tło na sła bo udo ku men to wa ne kwe stie prze -
śla do wa nia fran cu skich Ży dów: sek cji ży dow skiej w obo zie w Com piègne -Roy al lieu,
za nim ten stał się tyl ko obo zem przej ścio wym dla człon ków ru chu opo ru. Dzien nik
Schat zma na jest su ro wy, styl by wa bru tal ny. Au tor dro bia zgo wo ana li zu je swój stan fi -
zycz ny i opi su je go, ni cze go nie po mi ja jąc. Jest tak że prze ni kli wym ob ser wa to rem psy -
chi ki za trzy ma nych, choć wy czu wa się, że po zo sta je nie co na ubo czu. Z po wo du po -
gar sza ją ce go się sta nu zdro wia 11 mar ca 1942 prze wie zio no go do szpi ta la w Com -
piègne, prze zna czo ne go dla in ter no wa nych. Sek cję za mknię to 27 mar ca, po uciecz ce
jed ne go z więź niów. Schat zman znów tra fia do Roy al lieu, a na stęp nie, 23 mar ca,
do Dran cy. Pra cu je w izbie cho rych ja ko den ty sta. We wrze śniu 1942 ro ku zo sta je prze -
wie zio ny do do Pi thi viers, a na stęp nie do Be au ne -la -Ro lan de. 22 wrze śnia tra fia
do Dran cy, a na za jutrz jest de por to wa ny. W po cią gu pi sze jesz cze list, któ ry praw do -
po dob nie prze ka zu je ko le ja rzo wi na dwor cu w Châlons -sur -Mar ne. Dzien nik, pro wa -
dzo ny do 30 wrze śnia 1942 ro ku, a tak że li sty do żo ny, są nie zwy kle cen nym źró dłem
hi sto rycz nym, wpro wa dza ją cym czy tel ni ka w świat, któ ry zwy kle po zo sta je nie do -
strze żo ny.
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„Le Revue d’historie de la Shoah” (li piec –gru dzień) 2006, nr 185 
„Ra da Ży dów w nie miec kiej Eu ro pie”

Ostat ni nu mer „Prze glą du” sku pia się na kon tro wer syj nych in sty tu cjach, ja ki mi by -
ły ra dy sta wia ne przez Niem ców na cze le gmin ży dow skich w oku po wa nej Eu ro pie.
Pięt na ście ar ty ku łów au tor stwa ba da czy z róż nych państw two rzy in te re su ją cą pa no ra -
mę nie tyl ko dzia łal no ści rad ży dow skich i lu dzi, któ rzy do nich na le że li, ale tak że dy -
le ma tów mo ral nych, z ja ki mi się bo ry ka li i po wo jen nych dys ku sji na te mat ich ro li
w eks ter mi na cji eu ro pej skich Ży dów.

Już pre zen tu jąc do ku men ty, re dak to rzy za dba li, aby w dwóch pierw szych czę -
ściach pod kre ślić róż ni ce sy tu acji w Eu ro pie, za rów no w or ga ni za cji rad ży dow skich
(związ ki na ro do we, Ju den ra ty), jak na po zio mie ana li zy w po szcze gól nych kra jach
i du żych re gio nach. Otóż w Eu ro pie Za chod niej na zi ści sprzy ja li two rze niu związ ków
na ro do wych Ży dów państw oku po wa nych, pró bu jąc skło nić ich do ko ope ra cji w po li -
ty ce wy klu cze nia, a na stęp nie de por ta cji, i czy niąc z nich uprzy wi le jo wa nych part ne -
rów i re pre zen tan tów spo łecz no ści ży dow skiej. Wzor ce prze ję to z sa mej Rzeszy, gdzie
17 wrze śnia 1933 ro ku po wsta ła Re ich sve re ini gung des deut schen Ju den, po wo ła na, jak
przy po mi na Be ate Mey er, do ko or dy na cji ogó łu or ga ni za cji ży dow skich oraz ro li rzecz -
ni ków in te re sów Ży dów w Niem czech. Za ję cie Au strii w ro ku 1938 do pro wa dzi ło
do po wsta nia Ju den ra tu i trans for ma cji daw nej wspól no ty ju da izmu (IKG) w or gan po -
słusz ny wła dzy, ma ją cy ogło sić i uza sad nić środ ki dys kry mi na cji. Jed nak, jak pod kre -
śla Do ron Ra bi no vi ci, po zo sta je ży dow ską re pre zen ta cją, na wet w oszu stwie. Póź niej
w oku po wa nych Fran cji i Bel gii na zi ści za cho wu ją ten mo del związ ku na ro do we go. Je -
dy ny istot ny wy ją tek sta no wi w Eu ro pie Za chod niej Ra da Ży dów w Am ster da mie, po -
wo ła na w lu tym 1941 ro ku. W Ho lan dii, jak wy ni ka z ana li zy Bo ba Mo ore’a, mo del
zbli ża się do Ju den ra tów w Pol sce i Eu ro pie Wschod niej; w mie ście po wsta je get to,
wła dzę zwierzch nią uzy sku je w nim ra da star szych, wy wo dzą ca się z więk szo ści ist -
nie ją cych or ga ni za cji gmin nych. Rzecz ja sna, na wet w tak zu ni fi ko wa nych gru pach sy -
tu acja by ła od mien na, za leż nie od miej sca, wiel ko ści get ta i oso bo wo ści ich star szy zny,
co do sko na le wy ka zu ją opra co wa nia po świę co ne get tu war szaw skie mu (Bar ba ra En -
gel king, Mar cin Ury no wicz), get ta w Wil nie (Hen ri Min cze les) czy wresz cie prze gląd
po rów naw czy Mar ti na De ana, sku pia ją cy się na get tach we wschod niej Pol sce i Związ -
ku So wiec kim, na ogół mniej zna nych. Zgod nie z tym sa mym wzo rem or ga ni zo wa no
szyb kie i ma so we de por ta cje Ży dów z Sa lo nik. Tę nie mal za po mnia ną hi sto rię opi su je
grec ka ba dacz ka Re na Mol ko.

Jed nak w tej róż no rod no ści sy tu acji opra co wa nie wska zu je pew ne po do bień stwa
rad ży dow skich. Cho dzi przede wszyst kim o ich człon ków. Naj czę ściej kie ro wa nie ży -
dow ski mi ma sa mi po wie rzo ne jest eli tom gmi ny i przed sta wi cie lom bo ga te go miesz -
czań stwa. We Fran cji i Bel gii (ana li za Mi che la Laf fit te’a) do łą cza ją do nich Ży dzi
z Rzeszy. Na zi ści słusz nie li czą na lo jal ność i le ga lizm elit, któ re nie kie dy sta ra ją się
za wszel ką ce nę chro nić wła sne in te re sy, jak w przy pad ku Wę gier, tak wni kli wie zba -
da nym przez Ran dol pha L. Bra ha ma. Pew ną ro lę od gry wa ło tu tak że upo je nie wła dzą,
cze go do sko na łym przy kła dem jest tak kon tro wer syj ny Cha im Rum kow ski z Ło dzi,
któ re go por tret, na kre ślo ny przez Jo an nę Po dol ską, do peł nia ją li sty pod wład nych,
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wyka zu ją ce, jak twier dzi Mo ni ka Po lit, zło żo ność re la cji mię dzy nim a spo łecz no ścią
ży dow ską.

Dru gi ana li zo wa ny pro blem do ty czy funk cji przy pi sy wa nych ra dom ży dow skim,
któ re zna la zły się w swo istej pu łap ce – mię dzy obo wiąz kiem wy peł nia nia roz ka zów
a ko niecz no ścią tro ski o po trze by ad mi ni stra cyj ne i so cjal ne gmin. Rzecz ja sna, nie
wszyst kie ra dy ży dow skie mia ły jed na ko we upraw nie nia. We Fran cji UGIF po śred nio
uła twia ła tyl ko sku pia nie po pu la cji ży dow skiej, pol skie Ju den ra ty wy peł nia ły
natomiast cza sem bo le sną mi sję se lek cji prze zna czo nych do de por ta cji. Przede wszyst -
kim jed nak w tych ana li zach do strze ga my tra gicz ny dy le mat: czy ko ope ra cja z oku pan -
tem mo gła umoż li wić po pra wę lo su lud no ści ży dow skiej, czy też je dy nie uła twi ła eks -
ter mi na cję? Le va na Frank wy ja śnia, jak w imię prze ży cia, kie ru jąc się ra cjo na li zmem,
licz ni przy wód cy ży dow scy skła nia li się ku prze świad cze niu o praw dzi wo ści idei prze -
trwa nia dzię ki pra cy, gło szo nej przez część nie miec kich „pro duk ty wi stów”.

Po zo sta ją jesz cze pro ble my mo ral ne, po ru sza ne przez ra dy ży dow skie, a oma wia -
ne w trze ciej czę ści opra co wa nia. Dy le ma ty mo ral ne władz, uosa bia ne przez tak róż ne
po sta cie, jak Rum kow ski i Czer nia ków, ana li zu je Ja cek Le ociak, po dob nie jak osą dy
wy gła sza ne po woj nie. Oba te na zwi ska ob ro sły mi ta mi – le gen da mi czar ny mi lub he -
ro icz ny mi – któ re na le ży zbu rzyć, by uzy skać bliż szy praw dy ob raz, zwłasz cza wo bec
licz nych prób oca le nia Ży dów wę gier skich w ro ku 1944. Tę kwe stię pre zen tu je Ran -
dolph L. Bra ham. I wresz cie hi sto ryk Dan Mich man po wra ca do hi sto rio gra ficz nej ewo -
lu cji ba dań Ju den ra tów, uka zu jąc, jak do ko na ło się przej ście od po sta wy mo ra li za tor -
skiej do sub tel niej szych i wni kliw szych ocen. Aby unik nąć im pa su osą dów, na kła nia
do za sta no wie nia się nad po ję ciem „le ader ship”, zbyt po chop nie przy pi sa ne go tym ra -
dom, bez wzglę du na to, czy po strze ga ne są, jak w pra cach Rau la Hil ber ga, ja ko try by
sys te mu na zi stow skie go, czy, wzo rem Isa ia ha Trun ka, ja ko or ga ni zmy o więk szej ak -
tyw no ści. Po zwa la to do strzec in ne for my kie row nic twa, ist nie ją ce rów no le gle do rad
ży dow skich (ra bi ni, or ga ni za cje cha ry ta tyw ne, or ga ni za cje mło dzie żo we, ruch opo ru)
i zba dać skom pli ko wa ne po wią za nia mię dzy ni mi. 

W su mie o war to ści te go nu me ru sta no wi ze sta wie nie prac być mo że zna nych spe -
cja li stom, ale rzad ko przy ta cza nych dla lep sze go zro zu mie nia zło żo no ści hi sto rii rad
ży dow skich w oku po wa nej Eu ro pie, bez po dej mo wa nia po le mi ki, ale z na uko wą ści -
sło ścią.

Au drey Ki che lew ski
Z ję zy ka fran cu skie go prze ło ży ła Kry sty na Sze żyń ska -Mać ko wiak
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